
Nr. 41 Krotoszyn, środa, dhla 24 maja ‘iflitfl

P r z e d p ła ta  w Administracji 0,90 zł. miesięczn, 
x odnoszeniem d o  d om u  1,— zł. miesięczn. 
przez pocztę 1,25 zł m ies . ,  kwartalnie  3,75 z ł . KROTOSZYŃSKI Ceny o g ło s z e ń : 1 m/m jednołam owy n a  str.T 

1-szej 50 groszy, w  te kśc ie  45 gr Ogłoszenie j 
na str,  4-tej 10 gr m/m.

ORĘDOWNIK POWIATOWY
URZĘDOWE PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POWIATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W Ś R O D Y  i S O B O T Y .

R e d a k c ja  dzia łu  u rzęd o w eg o  — S ta rostw o w Krotoszynie,  Tel. 39. R edakc ja  i A dm in is t rac ja :  D ru k a rn ia  K ro to sz y ń s k a  — K ro toszyn ,  F lo r iańska  1 , Telefon 164
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K om unikat w  sprawie zasiłków  dla ro 
dzin rezerw istów  powołanych na ćwicze

n ia  wojskowe.
W związku z wejściem w życie nowej 

u s ta w y  e dnia 30 m arca  1939r. o  zasił 
kaeh wojskowych dla  rodzin  osób odby
wających czynna służbę wojskową (Dz. 
U. R- P. Np. 29, poz 195) oraz rozporzą
dzen ia  wykonawnzeEo do tej  o s t a ł y  z 
dn ia  *29 kwietnia  1939 r. (D i .  IT- R  P. 
Nr.  41 pcz. 275) zaw iadam iam  wszyst
kie  za in teresow ane rodziny rezerwistów 
powołanych na ćwiózsnia wojskowe, źe 
z chwila odejścia Tezmrwialy do wojska, 
rodzina jego  przechodzi pod opiekę władz
I j  Zarządów Miejskich  lnb G m innych 
oaz Starostwa.

Poniżej podaję sposób zgłaszania prn- 
wa do zasiłku przez rodzinę rezerwisty.

1) Z chwilą odejścia rezerw is ty  n a  
św ieżenia  rodzina jego nie czekając na 
zaświadezenie  z form acji  wojikowoj, do 
k tóre j  rezerwista  został powołany,  zg ła 
sza sie natyohmiest  w właściwym Z a rz ą 
dzie Miejikim lab Gminnym, celem p rz y 
znania jej, jeżeli posiada po tym  waroo- 
k i , zasilkn wojskowego.

2) Zasi łki wojskowe dla rodzin reze r 
wistów przyzna ją  Z arządy M!ojsVie i 
Gminne,  którg t tż  zasiłek wypłacaj;*.

3) Zasiłki wojskowe wypłacone będą co 
dwa tygodnie  z dolo.

Zgodnie z  rozoorządzeniem Min. S p ra w  
W ewn. z do 13 k w i^ ta ia  1939r. (Dz, TJ. 
R. P. Nr. 35 poz. 226) norm a dzienna 
zas iłku wynosi dla miasta  Krotoszyna i 
K źnaina na 1 oaobę — 70 gr ,  na 2 oso
by — 85 gr ,  na 3 lub więcej csób 1 00 
zł, zaś dla reszty miejscowości położonych 
na terenie tut. powiatu  na 1 osobę — 60 
gr ,  na 2 osoby — 70 gr , na 3 lub wię
cej feób 80 gr,

Równocześnie wyjaśniam, że zgodnie z 
nstawq o powszechnym obowia^kn woj
skowym z do. 9 IV. 1938r. (Di. U. R. 
P Nr. 25 poz. 220/38) rezerwista  powo
łany  na ćwiczenia  wojskowe, nie może 
pod żadnym  w arunkiem  utrac ić  swej do
tychczasowej pracy  zarobkowej ia k ą  peł
nił przed powołaniem. Pracodaw cy  win
ni rezerwislów powołanych na ćwiczenia 
po powrocie z ówiozeń p rzyjąć z powro
tem na  poprzednio zajm owane przez nich 
stanowiska.

T ym  z * ś  rezerwistf-m, k>órzy p r z e d

powołaniem na ćwiczenia, byli  bezrobot
nym i,  zapewnią Zarządo Miejski#, Gmin 
na i Pow iat  pierwszeństwo P i z y  s ta ra 
niach o uzyskan ie  pracy.

Krotoszyn, dnia  23 maja 1939 r.
S tarosta  Powiatowy 
(—) W IL IM O W S K I

N r .  W o j s  2 8 4 / 3 9 .

Tydzień P C. K.
Podaję  do wiedomcśoi, że  okres od dnia

1 . do 10 czereroa b.r. włącznie jest z a r e 
zerw ow any  na p rzeprowadzenie akcji  
zb iórkowej wyłącznie na rzecz Polskiego 
Czerwonego Krzyża, wobee czego nie bę
dą udzielane żadnym  innym  stowarzysze- 
nion pozwolonia na  urządzenie  w tym  
czasie przedsięwzięć rozrywkowych.

Krotoszyn, 16 maja 1939 r.
S ta rc s ta  Powiatowy 

Nr. B. 27/39. W IL IM O W SK I.

Stwierdzenie Influency koni.
Wśród koni w zagrodzie p. Fołtynowi-  

cza Bronisiuvta w Pogorzeli  stwierdzono

urzędowo influencę koni.
Krotoszyn, dnia 20 V. 1939 r.

S taros ta  Powiatowy 
Nr. W. la/8/39. ( - )  W IL IM O W SK I

Znrzodzenie Starosty  pow . z dn. ZO. V. 39 
w spraw ie zw alcznnia wścieklizny psów.

W związku ze stwierdzeniem wściekli
zny wśród psów w Galewic i Ja snem polu  
zm ien iam  moje zarządzenie z dn. 21 XV.
39. r ogłoszone w Pozn. Dz. Wojew. z 
dnia 29. IV. 39 Nr. 18/39 poz. 352 or«z 
Oręd.  pow. Nr. 33/39 jak następuje:

§ 1 .
U stanawiam okręg zagrożony wściekli

zną do k tórego włączam wszystkie miei* 
scowtśei  należące do g m in y  L igota ,  Do
brzyca, Rozdrażew, Kro toszyn  i K o im in  
o raz m ias ta  Krotoszyn i Koźmin.

Z a rz id y  m. i gm. podadzą powyśsze 
nitzwłócznie do wiadomości publ.

Krotoszyn, dnia 20. V. 1939 r.
S tarosta  Powiatowy 
(—) W IL IM O W S K I

Nr.  W. l/20d/39 R,

D Z I A N I E U R Z Ę D O W Y

Przedstawiciel ludności gdańskiej
przeciw nieuzasadnionym roszczeniom Berlina.

Problem g d a ń s k i ] s k u p ia  na sobie za 
in te resow an ie  opinii publicznej  całego 
św ia ta .  W y r a ż a  się to  w codziennych  
n iem al  enuncjacjach,  pochodzących  z ró 
żnych  s t ron  i będ ący c h  miernik iem  tego 
za in teresow ania .

M a m y  w ł śnie przed sobą  trzy osta tnie  
enuncjac je .  S ą  one tak  interesujące, że 
godzi  się im poświęcić uwagę.

A w ięc  p rzede  w szystk im  znam ienny  
g los  z L ondynu .  Koresponden t  n o rw e
s k ie g o  dzienn ika  „M orgenblade t"  zwrócił  
s ię  do  n a js ta rs z e g o  członka angielskiej 
I zb y  gm in,  s i r  N icho lsa  Gralton  Doyle z 
n a s tę p u ją c y m  p y ta n i e m :

— „ J a k ą  w a g ę  n a le ż y  p rzyw iązać  do 
p e w n y ch  o d o so b n io n y c h  g ło só w  w  p ra 
sie, że G d a ń s k  nie jes t  w a r t  w ojny .  Czy 
np. poseł  sądzi , że g d y  przy jdz ie  do  a 
kcji, to Anglia rów nież  tym  r azem  ustą  
pi

Odpowiedź b rz m ia ła :
—  „N ie  sądzę, aby tym  g łosom  w  p ra 

s ie  m o ż n a  było przyp isyw ać znaczenie  .. 
My zw iąza liśm y  się z P o lską  p rzym ie
rzem  w o jsk o w y m  i zobowiązaliśmy się 
udzielić P o l s c e  Pomocy, o ile o nią  się 
zwróci. J e s t  jasne ,  że musimy do trzy
m a ć  naszy ch  przyrzeczeń wobec P o lsk i“ .

J e s z c z e  jaśniej i wyraziściej  brzmiała 
o d p o w ie d ź  innego posła konse rw atyw ne
g o :

— „M n iem an ie  — oświadczył — że 
A ngl ia  nie  c h c e  się bić o Gdańsk, jest 
s p ow odow ane  p rzez  n iem ieck ą  p ropagan
dę... O ile P o lsk a  będz ie  w alczyć  o swo
je interesy w G d a ń s k u ,  pó jdziem y ra 
zem z nią“ .

Dalsza enuncjacja, k tó rą  r a d z ib y śm y  
dziś zacytować, do tyczy  kw es t i i ,  czy  w 
ż y w o tn y m  interesie ludności G d a ń s k a  
j e s t  przyłączenie do Rzeszy. Na to py 
t an ie  d a je  odpowiedź dziennik  szw edzki,  
s z to k h o lm s k a  „E xtrab la t t“ .

Już  tytuł w skazu je  m yś l  przewodnią  
szwedzkiego p i s m a :

Cala ludność  G d a ń s k a  żyje z po lsk ie 
go ekspor tu ,  pan o w an ie  n iemieckie po
w oduje  biedę w wolnym  m ieśc ie“ .

A  kw in tesenc ja  w y w o d ó w  b r z m i :
— ,,L udność  G d a ń s k a  wie dobrze,  że 

próba przyłączenia  G d a ń s k a  do Rzeszy 
oznacza wielką wojnę, a poza tym  p ra g 
nie nadal korzystać  z dobrodziejs tw eko
nomicznych, p łynących  ze  zw iązku  z 
P o lsk ą  ‘.

Ta ocena sytuacji  G d a ń s k a  i jego lud
ności. w yd an a  przez ś rodow isko  sk a n 
dynawskie,  a więc w ykazu jąc e  jak  naj
w iększą o b iek tyw ność  i neu tra lność  — 
jest bardzo ważna, g dyż  p o k ry w a  się 
zupełnie z tym, co przen ika  całą  opinię 
polską i czemu wciąż da jem y wyraz. 

.G dańsk  bez zaplecza polskiego — jes t  
s k a z a n y  na m arazm i s topniowy zanik. 
G d a ń s k  w oparciu o Polskę — ma w s z e l 
k ie  w a ru n k i  rozwoju  gospodarczego. 
T a k  było  w ciągu minionych stuleci, tak 
w p r z e m ia n a c h  dziejowych — i tak  s a 
mo jes t  obecn ie  i na  przyszłość.

Myśl tę  sp o ty k a m y  rów nież  i w trze
ciej enuncjacji ,  k tó rą  dziś uwzględnimy, 
w w y w o d ach  by łego  p rezyden ta  Sena tu  
gdańsk iego ,  dr. H e r m a n a  l iauschn inga .

O soby  dr. R a u sch n in g a  nie trzeba pol
skiej opinii publicznej p rzedstaw iać.  
W s z y sc y  w iem y, ja k ą  rolę odegra ł  za 
rów no  w wolnym  mieśc ie ,  jak  i s t a r a 
n iach  o normalizację  s to s u n k ó w  polsko- 
gdańsk ich .  W ie m y  również, że jes t  to 
polityk o zabarw ien iu  silnie narodowo- 
n iemieckim, że  k ie row ał  po l i tyką  w olne
go m ias ta  już po dojściu do w ładzy w 
Trzeciej Rzeszy  n a ro d o w e g o  socjalizmu
i że  należał do g rona  tych  osobistości 
w G dańsku ,  k tóre  były w ta jem niczone 
w k u rs  polityki, zain icjowanej w N iem 
czech po ich o panow an iu  przez narodo- 
wo-socjal is tyczną ideologię.

Otóż dziś dr. l i a u sc h n in g  uw aża  za  p o 
t rzebne rozwiać złudzenia sw y ch  ziom ków  
w wolnym  m ieśc ie  — o ile jeszcze k to  z 
n ich żywi takie  złudzenia — jakoby  z r e 
a l izowanie ruchu „zuriick zum Reich“ 
mogło w y jść  na dobre  w o lnem u  miastu. 
W  parysk im  „Journa l  des D e b a t s“ s tw ie r
dza b. p rezyden t  G d a ń s k a :

— „Nikt  w  E uropie  nie myśl i  kw es t io 
n o w a ć  charak te ru  niemieckiej ludnośc i 
gdańskiej ,  ale ludność G d a ń s k a  sa m a  nie 
chce, ab y  jej s łuszne  uczucia narodow e 
miały służyć za p re teks t  dla niesłychanej  
rewolucji  w  E urop ię  i dla n ieogran iczo
nej ekspansj i  potęgi  Trzecie j Rzeszy.

L udność  G d ań sk a  dziś nie może w y p o 
w iadać  o tw arc ie  sw y c h  uczuć. Nie jest 
ona w roga  Polsce , p ragn ie  zachow ać  
swój ch a rak te r  naro d o w y  niemiecki, ale 
nie chce  by ć  zw yk łym  pionkiem w  grze 
kanclerza  Hit lera  o pan o w an ie  nad  św ia
tem. Nie chce  być narzędziem polityki  
hegemonii ,  k tó ra  nie przynosi korzyści  
in teresom  G dańska . . .“

T a k  ocenia  interes ludności wolnego  
m ias ta  człowiek, k tó ry  doskona le  zna  te
ren, bo w nim sz m a t  sw ego  życia p rze 
pędził  na  szeregu  p o s te ru n k ó w  politycz
nych,  człowiek o w ysokim  poziomie u
św iadom ien ia  narodow ego , tym  tylko 
różn iący  się od innych, że wyzwolił  się 
z  zaś lepienia  fana tyzm em  par ty jnym , a 
n a  rzeczywistość  s ta ra  się patrzeć  obie
k tywnie .

Nie u lega też wątpliwości ,  że za rów no 
obserw ac je  poczynione od s trony pańs tw  
s k a n d y n a w sk ic h  — k tó ry m  powyżej d a 
l iśmy miejsce — jak  i stwierdzenia ze 
s t ro n y  tek  szczerego na rodow ca  n iem iec
kiego — jakim  jes t  b. p rezydent Sena tu  
g d ań sk ieg o  — staw ia ją  we właśc iwej 
płaszczyźnie problem  dla ludności g d a ń 
skiej z a s a d n ic z y : czy „zurück zum R e ich“ , 
czy też u trzym anie  życiodajnego związku 
z Po lską .  (Dok. na  str. 2 )

KTO WIATR SIEJE...
N owe incyden ty  w  Gdańsku.
Napadli, wybili szyby  kamien-am!. rzu 

cali petardy, zdem olow ali  mieszkania
i biura. Napadli,  zaa takow oli .  K ogo?
— polskich celników, pełniących s iraż  
na  granicy w olnego m iasta  Gd; ńska
i P ru s  W schodnich. K to  napad ł?  — 
otóż to — k to?  J e g o m o śc ie  w  języku

niemieckim w ykrzyku jący  obelgi pod a 
d resem  celników, ubrani w m arynark i  
c y w d n e  i ch a rak te ry s ty czn e  w y sok ie  
buły. Jegom oście ,  p rzybyw a jący  wiel 
k im  „M ercedes’e m “ z P ru s  W schodnich .

W iad o m o  więc — k to  zacz?  O czyw i
ście, że  wiadomo...

P róba  uzyskan ia  now ego  „p u n k tu "  w

wojnie nerw ów , t rwającej  od dw uch  
przeszło miesięcy. Nasłani  jegomoście 
bohatersko  a tak u jący  celników, ale zm ia 
tający  gdzie pieprz rośnie, kiedy szofer 
polskiego sa m ochodu  urzędow ego  użyje 
broni w całkowicie  usprawiedliwionej  
obronie własnej .

W ięc  nasłani, pow iadam y,  dla w y p ró 
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bow an ia  siły polskich  nerw ów . Ciągle 
ta  s a m a  m etoda  i ciągle ta sam a będzie 
po lska  odpowiedź. Po lsk ie  nerw y już 
p róbę  w y trzym ały  i w y trzy m ają  ją na- 
p ew no  zawsze,  co jednak  bynajm nie j  nie 
oznacza tego, że m ożna  p ro w o k o w ać  
długo i bezkarnie .  Bo, proszę jegomoś- 
ciów w  w ysok ich  butach, ta sp ra w a  tak 
w y g lą d a :  — co innego nerw y i cierpli
wość,  a co innego polskie  p raw a  i inte
resy, szczególnie  zaś  polskie in teresy
i p raw a  na B ałtyku ,  w  G dańsku.

Nie może być  m o w y  o tyra, ażeby  
Po lska  pozwoliła na to, iżby u rzędnikom 
celnym, pełniącym służbę na granicy  
celnej polskiej,  bo taką, a nie inną jest  
g ran ica  gd ań sk a ,  k toko lw iek  bądź miał 
w  pełnieniu obow iązków  przeszkodzić.  
Ci urzędnicy polscy b ę d ą  mieli za p e w 
nione bezpieczeństwo i to n a w e t  zupeł
nie napew no. T a k  samo, jak  zapew nio 
ne b ędą  mieli bezp ieczeństw o w szyscy  
m ieszkający  w  G d a ń s k u  Polacy.

B y łoby  oczyw iście  bardzo  pożądane,  
g d yby  im to bezpieczeństwo mógł i umiał 
zapew nić  S e n a t  gdańsk i ,  k tó ry  jes t  do 
tego pow ołany .  Jeżeli  jednak,  jak  to 
s ię  już d w ukro tn ie  osta tn io  działo — 
S e n a t  g d ań s k i  stwierdza, że ,,nie jest w 
stanie  zapew nić  bezp iecz eń s tw a“ — no, 
to  trzeba będzie  w  każd y m  razie  po m y 
śleć pow ażn ie  o przedsięwzięciu środków, 
k tó reby  przywróciły  najwidoczniej n a d 
szarpnię ty  au to ry te t  władz bezp ieczeń
s tw a  w  Gdańsku .

B o  z nów  całk iem n a p ew n o  wiadom o 
w  Polsce każdem u dorosłem u i każdem u 
dziecku,  że przy całym poczuciu hum oru
i dobroduszności  jaka  cechuje P o laków
— kończą  się te miłe cechy ch a rak te ru  
n ieodwołalnie  w tedy,  k iedy żar t  posuw a 
się za daleko.

Z by t  wiele lat, zby t  wiele w ieków  
żyją Polacy  w okół  G dańska ,  ażeby  ta 
właśc iwość  skąd inąd  gołębiego c h a ra 
k te ru  polskiego,  mogła być  sąsiadom  
nieznana. Pozosta je  tedy w yc iąg n ąć  
właśc iwy wniosek. ..

Bliżej interesi je nas  jednak  nie tylko 
sam  fakt  lekkom yślnego  p row okow an ia  
cierpliwości  polskiej,  ale bodaj w ró w nym  
stopniu  to, kto  dopuszcza się tej grubej 
nieostrożności.  Je gom ośc ie  w  w ysokich  
b u tach  są  pod p os te runek  celny  polski 
w  Kalthofie przez kogoś  w ysy łan i .  Ja k i  
m a  ten  k toś cel na  o k u ?  N apew no  nie 
dobro ludności gdańskiej .  W ięc  — a 
w an tu rę?

Jeżeli  t a k  jes t  nap raw dę ,  to chyba 
przy  tak  u p orczyw ych  s ta ran iach  cel 
ten może s :ę ziścić. Czy jednak  niemie
cka ludność G d a ń s k a  będzie z takich 
rezulta tów prow okato rsk ich  zabiegów  
zadow olona — to już inna sprawa.. .

Chleli dla palaKiu Hi. 246
In fo rm ac j i  bezinteresownie udziela Cen

tra la  Związku Polskiego — Poznań, S k a r 
bowa 5 — w b ierze od godz. 10-tej do 
13-tej, lnb listownie tym , którzy  załączą 
znaczek na odpowiedź, prz?ś!ą r t fe rene je
i zaświadczenia od oeób poważnych lub 
organizacji  (etwierdzające narodowość, 
faehoweśó i moralność),  podadzą wyso
kość posiadanego kapita ło ,  oraz dokład
ny  adres.

W miastach, gdzie zn s jdu ją  się Koła 
Związku Polskiego można załatwiać ko
respondencję  za ioh pośrednictwem.

Polacy  z zag ran icy  proszeni aą o za
łączanie zamiast  znaczków — międzyna
rodowe kupony  na  odpowiedź.

1) W większym mieście (23 tyś. mieezk.) 
na  W ołyn iu  potrzeba ekładn żelaza, g a 
lanteri i ,  kapeluszy damskich, ekładn ko
lonialnego oraz czapnika ,  f ryz jera  i ze- 
garmiitrjea-jubilera . Również b r^k  sk u 
pu jaj

2) W 4 tyś.  mieście woj krakowskiego 
brak  polskiego ekładn konfekcji  m. i d., 
żelaza, drzewa budowlanego i opałowego, 
cukiern i ,  jad łodajni.  Może również osied
lić się lekarz, den ty i ta ,  zbożowiec, f ryz je r
i ezapaik .

3) 3 tyś. miaiteazko woj. warszawskie
go potrzebuje:  piekarza, rzeźuika, k r a w 
ca i kołodzieja.

4) 6 tyś. miasto woj. poznańskiego po
trzebuje dobrfgo fotografa.

5) 3 tyś. miejscowość woj. warszawskie
go potrzeboje sk łada bławatów, konfekcj i  
meekiej,  skupu  zboża oraz k raw ca męsko- 
damskiegc.

6) Potrzebna w ykw alif ikow ana  f ry 
zjerka.

7) Miasto o 25 tyś mieizk. potrzebuje:  
składn obuwia,  żelaza, szkła,  oraz d r u k a r 
ni. Również może osiedlić się krawiec,  
m echanik  - ślusarz,  blacharz, m ala rz  i 
f ryz je r .

8 ) Do zaprowadzonego składu bławatów

Przedstaw iciel ludności gdańskiej.
(Dok. ze str. 1.)

W  opinii polskie]  problem ten w  ogóle 
nie  istnieje. Dla n a s  roszczenia n iem iec
kie,  dotyczące G d ań sk a ,  nie m o g ą  być 
t r ak to w an e  jako  „pres t iżow e“ . Nasz  
„ L e b e n s ra u m 1’ obejmuje ujście W isły , a 
w ięc i w y k o rz y s ta n ie  portu gdańsk iego  
dla naszych  ży w o tn y ch  in teresów  g o sp o 
darczych.

J e d n a k  ten  problem niewątpliwie istnie-

W dobie, kiedy wszystkie si ły narodu  
muszą byó zaangażowane w przygotowa
niu  obronności Rzeczypospolitej,  wielkm 
rola p rzypada  roln ic twu, k tórego zade- 
n iem jest zapew nienie aprowizacji  dla 
walczącej a rm ii  i eałego kra jn  na w ypa
dek wojny.

J e s t  to rola tym  donioślejsza, że w 
wypadku  wojny liczyć m usim y wyłącznie 
na własne siły, nasza produkcja mnsi 
byó samowystarczalna* musi zapewnić 
ca łkowite wyżywienie krajowi,  bowiem 
dowóz z zagrr.n icy będzie niewątpliw ie 
u trudniony. W iemy o tym  dobrze z n ie 
dawnych doświndcien,  jak u t rudn iona  
jest praoa rolników podczas wojny. Mi
l iony rąk  męskich oderwane od p r t c y  
uchwycić m n p i t  ka rab in  zam ias t  pługa. 
Mobilizacja obejmuje nie ty lko  ludzi, ale 
również sprzężaj.  Tymezasem potrze
by rosną. Wojpko w ym aga  in tensyw ne
go żywienia. Ogólne zapotrzebowanie w 
kra jn  na wszelkie p ro d u k ty  wzrasta , po
za potrzebami wojska, bowiem Judzie c y 
wilni podczas wojny za rab ia ja  więcej i 
nie liczą aię z pieniądzętn. T ak  więc 
energia  rolników musi byó znacznie  spo
tęgowana.

A trzeba pamiętać o tym , że nie wszy- 
Bł-kie gospodarstwa będą mogły spełniać 
swoje zadania z jednakową in tensyw no
ścią. W wielo gospodarstwach pozosta
ną na roli ty lko kohiety i dzieci i si ły 
ich nie zawsze spros tu ją  zadaniu.

Ju ż  podczas wielkiej wojny wielką t ro 
ską rządów państw wojujących było za
bezpieczenie losów rodzin powołanych 
pod broń rezerwistów. Ich pola leżały 
odłogiem, rodziny cierp iały  nędzę z b ra 
ku głównego żywiciela, stanowiącego 
nodstawową siłę roboczą w gospodarstwie.  
Ż łn ierz-ro ln ik  na froncie ponosił podwój
ną ofiary: awojej k rwi i wojennyeh t r u 
dów oraz głodo swojej rodziny. Myśl o 
opuszczonych gospodars twach i ciężkiej  
doli rodzin, poczucie niesprawiedliwości 
w stosunku do sąsiadów, którzy  pozostali 
w domu i up raw iają  spokojnie s*o je  po
la, czerpiąc zyski z wojennej zwyżki 
cen, nie opuszczała walczących na f ron
cie żołnierzy-rolników, obniżając ich war-

potrzebny wspólnik.
9) Można przejąć dom m ieszkalny  4 

p iętrowy. Dochód roczny 6.600,— zł — 
cena 55.000,— zł.

10) W 5 tyś. mieście woj. lubelskiego 
może osiedlić się dentysta , b lacharz i czap
nik. Równie* brak  składu skór, g a lan 
ter ii,  drogeri i ,  sknpu drobin oraz skupu  
zboża.

11) Po trzebny  ślusarz specjalista na 
wykroje  do p rae p recyzyjnych ew en tua l
nie wspólnik z kapitałem.

12) 12  tyś. miasto woj, lwowskiego po
trzebuje: sk ładu bławatów, ks ięgarn i  i 
d rukarn i ,  sk ładu konfekcji , drogerii ,  
skłndu obuwia,  skór i przyborów szew
skich, składu cukierków i owoców. Są  
lokale.

13) W większym mieście na W ołyniu  
brak  drogeri i ,  składu żelaza, czapnika ,  
mechanika rowerowego ze składem, szk la 
rza, rzeźuika oraz krawcowej.

14) W 7 tys.  mieście woj, now ogro 
dzkiego można założyć ekład konfekcji , 
obuwia, porcelany i szkle, skład r a d io 
apara tów i rowerów. Potrzebny tap icer  
krawiec wojskowy i Cywilny oraz rzeźnik.

151 Potrzebni są: — fa howiee do mle 
czarni, do składn k o lo n id lo o sp fż v wczego 
oraz do prowadzenia restauracji- jadłodaj-  
ni. W y m a c a n a  kaupja,

16) Do organ izu jącej  się pierwszej pol
skiej f ab ryk i  zagarów śc iennych, reg u 
latorów i budzików potrzehny wspólnik 
z kapita łem  od 10 tyś. zł.

17) W silnie rozbudowującym się mie
ście C. O. P. potrzebo: przedsiębiorstwa 
przewozowego, lepszej cukicrn i ,  składu 
porcelany i szkła,  żelaza i materiałów 
budowlanych, składn węgla oraz stolarni
i piekarni .

je dlii samej ludncści  w olnego  miasta . 
Z w ią z a n e  z nim je s t :  b y ć  a lbo  nie być.  
R ozw ój  albo  upadek. Nie u lega  też w ą t 
pliwości,  że  olbrzymia w ię k s z o ś ć  ludno
ści g d ań s k ie j  zdaje sobie z  tego  a ż  n a d 
to dobrze sp raw ę ,  1 że w głębi  d u sz y  
uśw iadam ia  sobie ,  iż w harcach p r o p a 
g andow ych ,  inscenizowanych na benef is  
ruchu „zurück zum R e ic h “ nikt inny nie  
pada ofiarą,  jak  ty lko  najbardziej ż y w o t
ne in te resy  ludności gdańskiej.. .

— o —

tfść  bojową.
Polska  m u l i  być zawsze p rzygotow ana  

na odparc ie  każdego niebezpieczeństwa i 
d ia tsgn  już podczas pokoju t rzaba  m y 
śleń o tym , j a k  przystosować całą naszą 
grepodarkę w ew nętrzną  do w arunków  
wojennych.

W tym właśnie k ie ru n k u  idzie rozpo
rządzenie Minis tra  Roln ic tw a  i Reform 
Rolnych o samopomocy ro lne j  na w ypa
dek wojny i mobilizacj i , k tó re  weszło w 
życie z dniem 11 kw ietn ia  1>. r. Rozpo
rządzenie nak łada  na całą ludność rnlni-  
ezą obowiązek wzajemnej  samopomocy.

Samopomoc ro lna  obejmuje obowiązek 
okazywania pomocy wzajemnej w posta
ci robocizny, użyczaniu  *przężaju, ś ro d 
ków przewozowych, uprzęży, narzędzi i 
maszyn roln iczych oraz na wspólnym 
dokonyw aniu  up raw y ,  siewu, p ielęgnacji  
zbiorów, omłotów oraz zabezpieczenia i 
przewozu plonów i produktów gospodars tw 
wiejskich W pewnych więc wypadkach 
prace na  roli  będą dokonywane wspólnie 
przez ca łą  wieś. Zarządzenie  sam opom o
cy rolnej na teranie  województwa zarzą
dza wojewoda- Na obszarze g ro m ad y  ea- 
mopomoeą rolną k ie ru je  przodownik wiej
ski, powołany przez starostę. P rz y  wyz
naczaniu  przodownika wiejskiego s ta ro 
sta zasięga opinii  społecznej rep rezen ta 
cji rolnic twa.

Obowiązkiem przodownika wiejskiego 
jpBt organ izow anie  i kierowanie  samopo
mocą ro ln ą  w obrębie g rom ady  na  pod
stawie wytycznych usta lanych przez s ta 
rostę, w porozumieniu ze społeczną re 
prezentacją  rolnic twa oraz doraźne roz
st rzyganie  sporów wynikłych przy  wykc~ 
nyw an in  samopomocy rolnej.

Gmina i eollys grom ady obowiązani są 
do okazywania  przodownikowi wiejskie
m u wszelkiej pomocy w zakresie  wyko
n y w an y ch  przez ui»*go czynności.  Jeżeli  
to się okaże potrzebne może byó zarzą
dzona pomoc jednej g ro m a d y  na rzfez 
d rogie j .  W takieh  w ypadkach  sam opo
moc jest regu low ana  przez zarząd  gm iny .

Rozporządzenie samopomocy rolnej  
stwarza pogotowie wojenne rolników,
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18) M żna wydzierżawić ogTÓd owoco
wy. Bardzo pilne.

19) P o trzebny  pomocnik zegarm is trzow 
ski.

20) Do nabyc ia  lub wydzierżawienia  
m łyn i t a r t a k  (dzierżawa mieś. 300,— do 
400,— zi.)

Kasa  Bezprocentowa Związku Po lsk ie 
go udziela pożyć ek bezprocentowych do 
wysokości 500,— zł, kupcom i rzemieśl
nikom przesiedlająeym się z W ieikopol-  
ski do województw Centralnych,  wschod
nich i południowo-wschodnich.

Ponad 500,— zł do 1 000,— zi udziela 
się przesiedleńcom z Poznańskiego do 
przyłączonych od kw ietn ia  1938 r. 4 po
wiatów (konińskiego, k o l s k i e g o ,  tu reck ie 
go i ka lisk iego)  do Województwa Poz
nańskiego.

W y m a g a n e  są dwa żyra  osób dostatecz
nie m a te r ia ln ie  odpowiedzialnych, o któ
rych, jak  i o pożyczkobiorcy zasięga 
Kasa informacji .  Nazwiska należy podtó 
Kasie we wniosku pożyczkowym — ja k  
również wym ienić  oBoby lnb f irmy, mo
gąca udzielić referencji  o pożyczającym
i żyran tach .

Przyspieszenie uypinty zo- 
siłKiii) llo rodzin żołnierzy.

C*lem przyspieszenia w y p ła t  zasiłków 
dla rodzin żołnierzy, odbyw ających  czyn
ną sfnżbe wojskową m in is te r  sp raw  we
wnętrznych wydał osta tn io  zarządzenie, 
upraszczające s tosowany dotychczas w 
tych wypadkaeh t r y b  postępowania.

W myśl tego zarządzeoia  władze gm in 
ne w gminach wiejskich i mniejszych 
m iastach będą z urzędu wdrażać niezwło

cznie postępowanie zas i łkowe i w razie 
potwierdzenia upravinień do zasiłku — 
wypłaeać zasiłek za p ierwszy okres dw u
tygodniowy nie różniej, n iż  po upfywie 
dwuch tygodni od chwili powołania  żoł
nierza. N ai tępn ie  wypłacany będzie za
siłek re g u la rn ie  eo dwa tygodnie.

W większych minetach władze miejskie 
innją obowiązek ogłuszać w pr^ele n ko 
nieczności niezwłocznego zgłaszania przez 
rodz inę  o odejściu żołnierza do wojska. 
P o  t a k im  zgłoszeniu i jego sprawdzeniu  
w drodze m ożl iw ie  najkrótszej (telefonicz
nej) zarząd m ie jsk i  winien  w ypłacić  za
siłek u p r a w n io n y m  najpóźniej w eiągu
2 tyirndni od chw il i  powołania żołnierza. 
Dalsze wyvtaty zas i łk u  odbyw ać się m a ją  
regu la rn ie  co dwa ty g o d n ie .

Z^rzijdienl* nakazuje pon ad to  bezwło- 
Ozne załatwienie n ieuregu low anych  dotąd 
spraw zasiłkowych oraz w y p ła tę  »  calu* 
ści wszelkich zaległości z t«ffo t y tu /n .

Z i  sprawność akcj i  szybkAego i r e g u 
larnego wypłacan ia  zasiłków rodzinom 
powała nych żołnierzy  odpowiedzialni tą  
osobiście przełożeni gmin,

ifowe Spółdzielnie u  
(Doieuónztuocii Zachodnich.

Okręgowy Związek Spółdzielni R oln i
czych i Zarobkowe Gospodarczych w T o 
ru n iu  przyjął  w  bu aren  br. 1 1  nowych 
spółdzie lni,  z czego 8 spółdzielni mleczar
skich, 1 spółdzielnię ro ln iczo -hand low ą ,
1 spółdzie ln ię Tiemieślniczą i 1 spółdziel
nię  kredytową.

Nowoprzyjęle spółdzielnie mleczarskie  
m ają  siedziby w powiatach to ruńsk im ,  
bydgoskim lubawskim, s ta rogardzk im ,  
ryp ińsk im , świeckim i brodnickim; poza 
tym z powiatu  ryp ińsk iego  przyjęto 1 
spółdzie lnię rzemieślniczą (spółdz. węd- 
Jiniarsira w Gdyni i 1 spółdzielnię k re 
dytowa (Bank Spóldz. w Krokowej).

Do Okręgu  Związku w P oznan ia  zo
s ta ły  przyjęte  w marCu 3 spółdzie lnie, 
a m ianow ic ie :  „Tuen“ Z akłady P rzeróbki 
SL my Lnianej  i Konopnej Spółdzielnia 
Rolnieza z odp. udz. w L u ź n ie ,  Spółdziel
n ia  Mleczaraka w Sobieeąkach i „R o ln ik "  
Spółdzielnia Rolniezo Handlowa w Ko- 
śćielcu.

Z kraju.
Skazanie butnych Niemców.

Zarząd Miejski w Pom orzanach  zwró- 
eił sią do dzierżawcy m a ją tk u  G uethera  
S tanuwskiego Karola. Niemca, o zadek la 
row anie  P U P .  Tenże odpowiedział:  „ J a  
nic nie deklero ję ,  bo eię nie potrzeboję  
Puńs tw u  P o la t iem n  podl izyw ać“ . Za 
fen n ie ta k t  staros two g rodzk ie  Z b o r o w 
skie uk a ra ło  niemoa g r z y w n ą  w wyto- 
kcśfii 500,— zł. Za zniewagę B taro tiy  
pow iatu  m orskiego odpowiadała  przed 
sądem gr. w Pucku n iemka Selma Sie-  
b e r t  z 3obieńczyc, pow. morski. Sąd  
ekazał S ieber t  na 3 miesiące bezwzględ
nego więzienia, n a k azu jąc  n a ty ch m ias to 
we jej  osadzenie w  więzieniu.

Okropne skutki zabawy granatem -
W O bertyn ie  na Pokuciu  zdarzy ł  się 

w s trząsa jący  wypadek spowodowany przez 
lekkomyślność młodego chłopca., 15 letni 
W. H aw k a lu k  usiłował rozebrać a r ty le 
ry jsk i  p ciik, kaliber  15, w obecności
11-letniego J a n a  Kohuta.  Nagle poeisk 
eksplodował. Odłamki pocisku ugodz i ły  
obu chłopców. H aw kaluk  doznał c iężk ie 
go uszkodzenia nóg, a Kohutowi g r a n a t  
rozszarpał  prawą nogę. — P o za tem  K o 
hu t  doznał groźnych poparzeń  tw a rz y .

Poznańskie ta rgow isko m iejskie
P o z n a ń ,  dnia 23 V. 1939.

Płacono zn 10 0  kg. żywej wagi. 
WOŁY: P e łn o m ię a i i te  wytuczone

nieoprzegow e . ■ . 62— 68
Mięsiete  tneżone młodsze do 
la t  3 . . . . 54— 58
Mięsiste tuczone starsze . 42— 4f5 
Miernie odżywiane . . 36— 40

B U H A J E :  Wytucz.  pełnomięsiste 62 — ii8 
Toczone mięsiste . . 50— 54
Nietuezone,  dobrze odżywin
ne. i tarsze . . ■ 42— 48
M iernie  odżywiane . - 3 6 — 40

KROW Y: Wytucz. oelncmięsiste 62—  70 
Tuczone mięsiwie . . 4S— 56
Nietucz. dobrze o d ż y w ian e  40— 42 
Miernie odżywiane . , 24— 30

J A Ł O W I C E : Wytucz. pełnomięs. 62— 68 
Tuczone m ię s k te  . . 5 4 — 58
Nietuezone dobrze  odżywiane 42— 46 
Miernie o d żyw iane  . . 3 6 — 42

CIE LĘTA : Najprzedn ie jsze  eie
lęta  w y tuczone  . . 8 0 — 88

Gotowość wojenna rolników.
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Tnozone eielęta . . 70— 76
Dobrze odżywiane • . 5 8 — 68
Miernie odżyw iane  . 44— 56

ŚW INIE: PelnomiiBiste  od 120
do 150 kg żyw ej  w a g i  .108—110
Pelnom ięsis te  od 100 do 120 
k«  żyw ej  w a g i .  . .104 — 100
Mięsiste  św inie  ponad 80 kg 
iy w e j  w ag i  . . . 90— 96
Mnoiory późn i  kastra ty . 9 0 —104

Nolounnln glełtu zbożow i 
oi Poznaniu.

z dn ia  23 V  1939 r  za  100 kg.
Zyto 14 50 15.75
PuzeDiea 21,25 21,75
Jęczmicfl 19 25 19 75
Offie« 17,10 17 50
ifnk« ży tn ia  gat . I  0 — 55°/,, 23,50 24.25
M. P 8 Z 6 D . f f .  1 0-50%, 36.25 38.75
M. p8z*n. s -  IA 0-65% 33 50 3 6 , -
n t r ę h y  ży tn io 1 2 . — 18,—
O trę b y  u . i a u u e 14.— 15.50
Groch  F o lg e ra 28,— 30.—
Grzeli W ik to r ia 34. — 37 —
Goruzyaa 55.— 58.—

Kronika miejscowa. 
Ogłoszenie.

Zawiadamia się, iż dla drobnyeh w a r 
sztatów rzemieślniczych i p rzem yśla  cha- 
łupniezego istnieje możliwość o t r zy m an ia  
drobnych kredytów.

Wnioski o uzyskan ie  pożyczki winni 
zain teresow ani k ierować do Zarządu Miej* 
sk iepn,  k ió ry  po zaopiniowaniu  przesyła 
taJrowe Wydziałowi Powiatowemu w/m do 
da lszego załatwienia.

Udzielenie pożyczek następować będzie 
w skromnych rozm iarach i p rzy  niskim 

op-ooentowaniu.
Uzyskanie pożyczki uzależnia się od 

złożenia odpowiedniego zabezpieczenia.
Z uwagi na szcznpłcśó k re d y ta  z akcji  

tej  mogą korzystać jedynie przedsiębior
c y  istotnie  zas ługu jący  na poparcie  i m a 
ją c y  rac ję  byłn.

B arm isfrz ,  F en ryeh .

Ho dozbrojenie lotnicze.
P ię k n y  przyk ład  ofiarności da ły  człon

kinie K oła  Kobiecego L O P. P, w K ro 
toszynie , urządzając  z in ic ja tyw y swej 
prezeski  pani  sędziny Wojtowiczowej mię
dzy aohą zbiórkę pieniężną na  dnibroje- 
nie lotnicze. Zebrano ogółem 100,— zł.

WYDZIERŻAWIENIE 
TRAWOZBIORU

na łąkach, po łożonych  przy ta r taku  P iaski  
oraz w  rew. Lila, odbędzie  się

w środę, dnia 31 m ała br. o godz. 9 rano
w lokalu p. D ąbrow sk iego  w  B a szk o w ie

Nadleśnictwo Baszków.

(0VOZI€R2AOieHIE ALEJI
Gromady — Osusz

G ro m a d a  Osusz  ogłasza niniejszym prze
ta rg  o fertowy na  dzierżawienie aleji przy 

d ro d z e  K ro toszyn  — K onarzew  
Oferty  u p r a s z a  s ię  sk ła d ać  na  ręce so ł ty 
sa  K r a w c z y ń s k ie g o  i to najpóźniej do 
dnia 31 m aja  br. O tw a rc ie  ofert nas tąp i  
w dniu 1 cze rw ca  br. o godz, 18 tej.

K rau tfzvn :k i, so łtys.

EM  PIEKARSKI
z  dobrej rodziny po
trzebny od z a r a z .

Z głoszenia: H- W erner, mistrz piekarski
K rotoszyn , Kaliska 19.

którą to kwotę przedstawicie lk i  zarządn  
Koła wręczyły do rąk  p Starr-sty Wili-  
mowskiego.

Bardzo licznie i skrzętn ie  sk ła d a ją  o- 
f iary"na dozbrojenie lotnicze dzieci szkol
ne W ubiegłym ty g o d n ia  złożyły do r ą k  
P. S ta ros ty  W ilim owskiego dziewczynki 
Żeńskiej  Szkoły  Powszechnej  Nr. 2 w 
Kro toszyn ie  pokaźną kwotę 100,— złotych. 
Dzieci 8f k o ’ne  z najuboższej dzielnicy 
Krotoszyna,  Szkoły Powszechnej N r  3 
p rzep row adz i ły  zbiórkę,  w w ynika  któ
rej  o f ia row a ły  21 cennych monet  n u m i 
zm atycznych  i 215 monet n iklowych. 
Dzieci S tk o ły  Powezechcej Nr. 2 złożyły 
(iiilszych 5 monet s rebrnych i 42 monety 
niklów?.

P  Józef Stasiuk,  właściciel  ziemski z 
Korytnicy ofiarował na dozbrojenie lo t
nicze 150,— wł.

Ho F. 0. Ł
Szkoła P jwflzeehna nr. 4 w Krot. szy

nie przekazała  w du in  15. V. 1939 r. 
kwotę 192.44 ał na F. O. N-, co etanowi 
razfui  z pierwesą w j ł : . 368,87 zł.

Loterii! Poczl. P.@.
F a n t y  lo ter ii  Pucafe. P rzysp .  Wojak, 

odsbiaó można w te rm in ie  dn 27  m aja  
rb, god?. 18 la u re fe ren ta  ku l t .  oświat. 
Oddziału P .P .W  Krotoszyn U rząd  pocz
towy.

Po up ływ ie  wymienionego term inu,  
mepodjęie f a n ty  przechodzą n j. własność 
Oddziału P. P. W.

Rom promieniom Automo- 
bllkliiDn o) Krotoszynie.

W święto Wniebowstąpienia  Pańskiego 
zorganizował A utom obilk lub  w Krotoszy
nie swój doioezny ra id  p. n. I I  Ja z d a  
promieniowa.

Na p rogram  ra idn  s t ł s d a l y  się jazda  
promieniowa i jazda zręczności. J a zd a  
promieniowi* obejmowała 5 pątli o łącznej 
długości IGI,4 km, k tórych średnia  szyb
kość była b rana  z każdej pętli  oddzielnie 
i io z dokładnością sekundy. Zupełnie  
bezbłędnie zajeżdżał p. W acław K a m iń 
ski, k tórem u knmiflja nio zaliczyła żad
nego p e n k tu  ujemnego. W  konkurencji  
zręczności i ham ow ania  zdystaneo wał do 
skonały kierowca poznański p*. Alfons 
Ziółkowski na D K W  (167,7 pkt.) wszy
stk ich  wBpółza w i-d n i tów  i zwyciężył w 
ogólnej  punk tac j i  przed Izn .  J a ndz iósk im  
(A. K. Kr .)  na Mercedesie 163,8 pkt,  H e n 
ryk iem  K am ińsk im  (A. K Kr.) ne samo
chodzie Opel 163 3 pkt, W tc ła w im  Ka 
mińskim na Opel Oiinipia 158 pkt,  stdz ią  
K rakow skim  (A K Kr.j  na F iac ie  1500 — 
155.8 pkt. i Z J a n i a k i fm  (AW, Pz.) na 
Mercedesie 153,1 pkt.

T r iu m fa to r  zawodów p. Ziółkowski 
o trzym ał  jako nagrodę krysz ta ł ,  g łówna 
nogroda była zgodnie z regu lam iuem  
przeznaczona dla  członków A. K. z Kro
toszyna lub Oatrowa. — 0 : r z y m a ł  ją Ijj. 
Jandzińsk i .

Srebrne gody.
W dniu  20 bm. nljdbodzili s reb rny  j u 

bileusz Państwo W awrzyniec  i 'Wiktoria 
Nowiccy w/m. ul. Zdunowska. Do licz
nych życzeń, które w tym  dniu wpłynęły 
dołącza aię również Rodukoju.

Kino „KRIJTAL“ .
D / ś 2 wielkie fi lmy w prog ram ie  De

a nny  D arb in  wspaniałej komedii m u 
zycznej p. t. „PE N N Y *. Oraz wielce e- 
nirc jnuujący z powagą po traktowany d ra 
m a t  młodego małżeństwa pL. P O K R Z Y W 
DZONA w g słynnej  powieśai E rnes ta  
T o lłe re  w , ,Hinkemanie*\  P izep iękua ta 
powieść wywołała  w swoim czasie wielkie 
poruszenie i zainteresowanie, W rolach 
g łów nych :  J e a n n e  B j i te l ,  Jo a n  Galland 
F rancoise  RiiS.iy. M aurice  Matłloi i inni. 
Arcydzieło będące ch lu b ą  prudukoji  f r a n 
cuskiej kin< m a to g ra fu .  F  łrn k tó ry  wzru

szy do g ł ę b i ! F i lm  którego  n ie  sposób 
zapomnieć 1 S e a n e e : wtorek 23 V. 39
&odz. 8,45, środa 24 V. 39 godz. 5 i  8,45 
ezwuriek  25 V. 39 godz. 8,45. Dozwolo
ny  od la t  16. Ceny zniżone 1

zgubiono klucze od motocykla.
W sobotę dnia 21-go bm. zgubiłem na  

drodze Zduny-Ja ro c in  kluczyki od moto
cykla. Uczciwego znalazcę upraszam  o 
oddanie tychże w najbliższym posterun
ku Pol. Puństw. lub na mój adres za w y 
nagrodzeniem. Józef Malinowski

Js ro e in ,  ul. Miokiewićza 1 .

z życia touarzystii).
Tow. P ań .  św. W incentego a Panlo  

p rzypom ina o W alnym  Zebraniu", k(óre 
odbędzie aię w środę, dnia  24 maja o 
godz. 5-tej n a  salce paraf ia lne j.

Zelr. OBwtelsM e P.C.K.
W środę dnia 24 m aja br. o godz. 20-tej 

p ¡1 przewodnictwom P a n a  S ta rosty  Wi- 
h u n w sk ie g o  Sew eryna odbędzie się ze
branie  obywatelskie, na k tó rym  re fe ra t  
propagandowy łaskawie wygłosi ks. p ro 
boszcz Ogrodowski Stefan. Zebranie po
święcone będzie sprawie  uroozysceijo ob
chodu Tygodnia Jubileuszowego Po lsk ie 
go Czerwonego K rz y ż a  (20-lecie i s t D i e n i a  
P C K . )

Zarząd P.C K. prosi uprze jm ie  wszy
stkich o łaskawe przybycie. Zebranie 
odbędzie się pod hasłem:

W tzyscy do szeregów Polskiego Czer
wonego Krzyża.

Doroczne Soln-Zgromof zenie
Stowarzyszenia  „Opieka Polska nad 

Rodakami na Obczyźaie“ odbędzie się w 
Poznaniu  w czwartek, dnia  1 czerwea o 
godz. 16,30 w aali koncertowej Dumn 
Para f ia lnego  iw, M arc ina  p rzy  ul. św, 
M arcina 8 z nas tępu jącym  porządkiem 
obrad :

1) Z ig a je n ie  2) U kons ty tuow anie  P r e 
zydium Zjazdu 3) Refera t  Redaktora Jó* 
zefa Kisielewskiego na temat: „ W  głębi 
Rzeszy i na pogran iczu“ 4) Sprawozda-  
n e Z arządu Głównego i przedłuitmie 
p re l im inarze  budżetowego na r. 1939/40
5) Sprawozdanie  Komisji  Rewizyjnej  i 
wniosek o udzielenie absolntorium Zarzą
dowi Głównemu 6) W yhory  uzupełn ia ją
ce członków Zarzadu Głównego i K o m i
sji Rewizyjnej  7) Wolne wnioski i zako
ńczenie.

Tfgo eamego dnia odbędzie się aa  i n 
tencję S towarzyszenia Msza św. w koście
le św." M arcina  o godz. 10-tej.

Z sali sgdotiie].
Sąd O kręgowy w Odtrowie na sesji w y

jazdowej w Krotoszynie  w dniu  20. 5. 
1939 r. s k a z a ł :

— Thorenza R icha rda  z Rachelsdorf  
Niamcy obywatela niemieckiego za przest . 
dewizowo na 2 miesiące aresz tn i g rzyw 
nę w kwocie 30,— zł lnb 2 dni  aresztn.

— F-jinBilberga A rona z Wowa za po
sługiwanie eię fałszywym paszportem i 
przekr. g ran icy  na łączną k a rę  10  m ie
sięcy więzienia.

— K ubiaka  Ignaoezo  z Ług, K ub iak  
W ik tor ię  i K ub iak  Helenę za pozbawie
nie  człowieka wolności po 7 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata.

— Ja m reg o  F ra n c iszk a  z B iadek za 
oszustwo na 6 miesięcy więzienia z za
wieszeniem na 5 lat.

— D ry g i  ss Antoniego z Ostrowa za 
podrab ian ie  i posługiwanie się fałszywym 
świadectwem tożsamości na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na 5 lat.

— Meissner Marię  z Krotoszyna za 
przest.  skarbowe na 5,— zł g rzyw ny  lub 
1 dzień aresztu

— Olsińską Nata lię  z Kielec za nam o
wę do fałszywych zeznań na 2 miesiące 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata.

— Modlibowskiego K arola  z Poznan ia  
z i  posikdsnie b roni palnej  typu  wojsk.

na jeden tydzień aresz tu  z zawieszeniem 
na 2 lata.

Ze sportu.
Z okazji otwarcia  sezonu pływackiego, 

odbyło sie w poniedziałek dnia 15 maja 
br. p lenarne  zebranie K lubu Sportowago 
„ A s t ra “ , k tó rem u przewodniczy] prezes 
K lubu  p, Szwacki Marian. Licznie zeb
ranym  p ływ skom  przedstawiono dotych
czasowy postęp prac organ izacy jnyeh  
Klubu,  oraz p ro jek ty  zamierzonych wy
siłków zarządu nad przywróceniem z n a 
czenia i należytego eianowiekM Kłubn.

Odezyłany zootał również apel Polskie
go Związku Pływackiego, oraz ważniejsze 
m om enty  okólnika Pozn. Okręg. Zw. P ł y 
wackiego. Zarząd k lubu wydeleguje  na 
mistrzostwa Okręgu Poznańskiego w 
kłusie I II .  i II.  k i lku  ozoiowych p ływ a
ków, po uprzednim przeprowadzeniu e l i
minacji  w czasie zawodów propagando
wych, które odbędą się w Krotoszynie w 
dniach 8 lub 11 VI. hr. z udziałem p ły 
waków zamiejacowych.

Następnie przewodn. w krótk ich  lecz 
treściwych i zachęcających słowach prze
mówił do zebranyeh, k tó rzy  p rzyrzek li  
pod w y traw nym  kierownictwie p. Szlach
ty WI. uzyskać jak najlepsze wynik i  
sportowe.

Po bardzo żywej dyskusji  zebranie za
kończono.

Zarząd K lnbu Sportowego ,,A s tra"  
zwraca się z gorącą  prośbą do miejsco
wego społeczeństwa i czynników kom pe
tentnych, by we wszystkich zamierzeniach, 
k lcb  wspomagali i darzyli  go pełnym 
zaufaniem, a wspólna i w y trw ała  praca 
da w krótk im  czasie oezekiwau« rezultaty .

KR0M0L1CE.
W szeregech tych, k tó rzy  w ypełniają  

swój obowiązek oby watelaki, nie  zabrakło  
KROMOLIC.

W dniu 2-go b, m. odbyło aię zebranie  
miejscowego Koła LOPP. pod przewodn. 
wice prezesa p. Mocydlarza . Na zebraniu  
był obeczny również bawiący na k ró tk im  
urlopie  p. por. B o r z y c h .

Po referacie  wygłoszonym przez p. 
naucz. S ianieckiego w ysłuchanym  przez 
licznie zebranyeh mieszkańców Gromady 
z wielkim zainteresowaniem, zadeklaro
wano na FON.: p. por. Bornych 8750 zi
pracownicy  dworacy 476,57 z i, oraz n a  
P. O. P. p. por. Borzych 3.000 z?., wieś 
Kromoliee 1420 zl. eo w łącznej sumie 
wynosi 8646,57 zł.

Oprócz tego Gromada Kromoliee może 
się poszczycić tym, ż e :

1) W wyborach do R a d y  Gromadzkiel 
wyeliminowała Niemeów, eo sie w poprze
dnich wyborach n igdy  nie udało.

2) Wieś odstawia od i. IV . b. r .  rów* 
nież mleko do mleczarni polskiej.

3) Zorganizowała Koło LOPP. l i tzące 
przeszło 100  członków, k tórych sk ładk i  
miesięczne w łącznej sumie wynoszą oko
ło 20 ,— zł.

4) Młodzież lącząe miłe z poźyteeznym 
w długie wieczory zimowe ćwiczyła się 
w świetlicy w strzelanin  z wiatrówki, 
zakończonym strzelaniem o mistrzostwo 
Gromady.

Zwyeięzey o trzym ali  piękne dyplomy. 
Z m in im alnych  opłat zebrano ,,na ezys- 
to" kwotę 13,40 zł, k tó rą  p rzekazano na
F .O  N.

Następnym naszym celem, io oprócz 
mogących się wysunąć ak tu a ln y ch  z ag a 
dnień, piękne boisko sportowe, k tó re  bę
dzie miało za zadanie spełnieniem roli  
,.świetlicy le tniej“ dla  naszej młodzieży.

(Współpracownik.)

llrzM m ir  w Ostrouie ko- 
muniKuie.

W dniu  5 m aja  br. na  drodze OdołaJ 
nów — Kro toszyn  zgubiono 1 odważnik 
urzędowy kształ tu  cylindrycznego wie l ' 
kości 50 kg, mosiężny —■ znak orła. 3

Uezoiwego znalazcę uprasza się o odda“

Koks - smofę * k3Plh®lin©um
PO CENACH NAJNIŻSZYCH FOLECA

G a z o w n ia  Miejska w  Krotoszynie
Przy w ięk sz> m  odbiorze ceny specjalne



Nr. 41 Krot. O rędow nik  P o w ia to w y Str. 4

nie do najb li i» 7.fgo po8t*rnnVn poi. państ. wana z n i t s la  K rot .  S tra ż  P o la r n a  da II P 7 (M fil A flTIFfllPTUNll Ml RHT7 A A I I N I P N I f f l
względnie do Urzędu Miur w Ostrowie pożaru w Kuklinow ie ,  jak i  powstul na U l i d l w H  U l i I L W V i t 7 l l H  l l l i U U A i i H  E n l l l C l l I l n
za wynagrodzeniem. wekntek nd«rz«nia grom n w gorzelni.  w sze ikich prac d o m o w y c h  od zaraz  inteligentna i su m ie n n a  potrze-
D n f n r  ° £ iań  ZCflU W m i«dzy 0.ZBe,e zl,okIa l , i "' lub 1 . VI. rb. po t rzebna  bna  do sprzedaży nab ia łur l i t U l »  V/Hny pożar przez miajBcowa Indnośó. ^ j

W dnin  22 bm. nad ranem  zaalarmo- Spali ł  eiłj dnch — s t r a ty  eą minimalne.  Zgł. do Redakcji Hrotoszynsk. o rea . Pow. Nowa M leczarnia A. Cielncfc -  K r i f o m

S U K N I E W IECZOROWE - WIZYTOWE - DANCINGOWE
piękne i barwne i bardzo efektowne

»— ■ — SUKNI E SPACEROWE —  TENISOWE —  PLAŻOWE —  PŁÓCIENNE
najrozmaitsze wzory we wszelkich możliwych kolorach 

Kostiumy kąpielowe Czapki kąpielowe
M a g a z y n  z a o p a t r z o n y  w  n a j ś w i e ż s z e  n o w o ś c i  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  
B i e l i z n a  Konfekcja Galanteria

Firnny

K O S Z U L E  
S T A N I C Z K I  
KOMBINACJE 
K A L E S O N Y  
KAFTAJMCZKI
p a n t a l o n y
CHUSTECZKI
Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu

P Ł A S Z C Z  E 
S U K N I E  
B L U Z K I  
SPÓDNICZKI 
P I Ż A M Y  
UBRANIA 
SPODNIE

płócien, wszelkiego rodzaju stolowizny

POŃCZOCHY
S Z A L E
SWETRY
TOREBKI
P A R A S O L E
GORSETY
RĘKAWICZKI

bielizny pościelowej.

Jtory - Kopy - Kołdry - Obrusy - Jeruetkl - Dyuony - Chodniki - Robótki
Resztki i partie okazyjnie zakupione celem reklamy 
po cenach bezkonkurencyjnych.

Piekne polio wiosenne cieszące sie Douiszecłinem uznaniem . Ewolucjo Kolorów w dziedzinie koszul męskich.

Ręczniki.

Ulutiona bielizna damska w. plekmli koloraci.

M l  C E N A M I I

Tpykotate w  na j lepszych  g a tu n k a c h  w wszelkich rozm iarach  na składzie 
Wełny — Jedwabie — Woale — Podszewki — Płótna

T o w a ry  kom pletu je  się codziennie n ow ym i t ransportam i.  Pub liczność  zach w y co n a  jes t  wielkim w yborem  to w a ró w  i  T  A  N  I  E  I

W i ę c  P a n ie  i P a n o w i e  s p i e s z c i e  w s z y s c y  d o  f i rm y

BAZAR” W. TYKOCIŃSKI
P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .
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Krotoszyńsko Fabryko Noszyn Odlewnio żelaza I Metali
w  Krotoszynie ul. P io tra  W a w iz y n ia k a

przyjm uje wszelkie proce j a k : 
o d l e w y  w/g. n a d e s ł a n y c h  m o d e l i  w z o r ó w ,  

s z k i c  i r y s u n k ó w .

c« Obsługa fachowa.

n e u t r a l i z u j ą c y  
D O  M A S E K

HASKI PRZECIWGAZOWE
PR O W IZO R Y C ZN E.

p o l e c a  --------

D ro g e ria  Pod łabędziem
L.  W ą s o w i c z  
KROTOSZYN

Polecamy dla dumów i sadów  
s k u t e c z n e

wydzierżawię natychmiast '  środki owado - bójcze
¡ i m a n i u :  P io M iin o  m u .  DROGERIA pod ŁABĘDZIEM

L. W Ą S O W IC Z

Dozbroimy Polskę na Morzu.
3

M m  p m
Krotoszyn

Telefon 125 Rynek  31

Touary Kolonialne 
i delikatesy 

Cülnn - Wódki - LIWery.
h u r t  — — d e t a l

^ *Y* ****** s
*>JSt KL-* 'A * *1* Za? * !?  W o i V >»■* y

►

i

Rynek 13. KROTOSZYN Telef. 1*29.

Każdy P o lak
pow in ien  pić P IW A

BROWARÓW POLSKICH
j a k :

BOJAHOWSKIE -  P0ZHANSH1E -
ZWIĄZKOWE TVSK1E 
SKIE -  GRODZISKIE

górhdSla-

które  dostarcza

Hurt. Piwo i Wytw. Wód Hinerolnych
Władysław Pryuer

R y n e k  14. K R O T O S Z Y N  Telef. 92

Krotoszyński

Orędownik Powiatowy
Wychodzi we w to rk i  i p ią tk i

T
Redakcjo i Administr

K r o to sz y n , 
Floriańska 1 Telef. 1(j4*

i

i  

I
SKÜTECZIW om OGŁOSlEHIOWy |

Najlepszy inform ator  dla  ca łe
go pow iatu  k ro to szy ń sk ieg o .

Pierwsze i Jedyne pismo do m iejscu, czytane przez 
w szystk ie stany.

Za redakcje odpowiedzialny: Kazimierz toszyńska, K rotoszyn  Floriańska 1. Tel. strajków i t. p. — W yd aw n ictw o nie od- nenci nie mają prawa domagania się
Reszelski Krotoszyn, ul. Floriańska 1, 164. W  razie w ypadków  sp ow od ow a- pow iada za niedostarczenie pisma, a abo- niedostarczonych egzem plarry.
Zakład i m iejsce odbicia, Drukarnia Kro- nych  siią w yższą, przeszkód w  zakładzie.


